
fena za egzemplarz 15 groszy. Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo c o d z i e n n e ,  poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

m iesięcznie 3.— zi.

OGŁOSZENIA
T>rryć*r7  l l l f ł  __  n  151 111 fi 11* oblicza się na w iersze milimetrowe. — W iersz milime-
J T I Z U Z j 1 U U _________ U l a  i ł ł i ł u .  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

Nr. 271 Katowice, sobota 22-yo listopada 1930. R ok 29

Wybory do sejmu i senatu  
w Polsce

1919 __ 1922 —  1928 — 1930.

Obecne w y b o ry  do sejmu i senatu  
Są czw arty m i z kolei od czasu  o d zy ­
skania niepodległości. P ie rw sz e  odby ły  
się w  r. 1919; b y ły  to w y b o ry  do sej­
mu us taw odaw czego , k tó ry  nadał pań ­
s tw u  konstytucję  w  m arcu  1921 roku. 
Głosów w ażn y ch  oddaijo w te d y  za led­
wie 5V° miljona. g d y  w  1922 — 8.8 mil­
iona. a  w r. 1928 pow yżej  11.7 milj. Jak  
się p rzed s taw ia ł  s tosunek  liczbę g łosu­
jących do liczby upraw nionych do gło­
sow ania  p rz y  p ie rw szy ch  w yborach ,  
s t? % s tv k a  nie podaje, natom iast  p rz y  
Wyborach z r. 1922 w ynosił  67.9 proc., 
a z r. 1928 —  78.3 proc. przeciętnie 
dla całej Polski. G łosów  n iew ażnych  
było p rz y  w y b o rach  z r. 1922 około 
60.000, w  r. 1928 pow yże j  320.000.

P r z y  w y b o rach  do sejmu ustawo­
dawczego praw ie  po łow a oddanych 
g łosów  p rzy p ad ła  N arodow ej D em o­
kracji. k tó ra  uzy sk a ła  42.3 proc., d ru ­
gie miejsce za jm ow ało  W yzw olen ie  
(18.5 proc.), trzecie  — mniejszości na­
rodow e (10.8 proc.), c z w ar te  —  P . P . S. 
(9,2 proc.), p iąte  —  P ia s t  (8.1 proc.). 
W szy s tk ie  pozostałe  lis ty  uzvska fy  za ­
ledwie w  sumie 11 proc. W a lk a  w y ­
borcza ro z g ry w a ła  się w łaśc iw ie  po­
między N arodow ą D em okrac ją  z jed­
nej, a  grupam i cen tro lew u (W y zw o le ­
nie. -P. P . S. i P ias t)  z drugiej strony.

P r z y  w y b o ra ch  następnych  z roku 
1922 N aro d o w a D em okracja ,  k rocząc  
ciągle na czele, uzysku je  p raw ie  30 
broc. g łosów, drugie miejsce zajmuje 
blok mniejszości n a ro d o w y ch  (20.5 
Proc.). trzecie  miejsce P ia s t  (13.7 proc.), 
c z w a r te  — W y zw o len ie  (13.0 proc.), 
biąte miejsce P. P . S. (10.3 proc.). P ięć  
tych s tronn ic tw  skupiało za tem  86.6 
broc. w szystk ich  g łosów, chociaż, jak 
Widzimy, zmienia się układ  sił na ko­
rzyść  mniejszości narodow ych . P o ja ­
wiają się now e stronnictw a, jak N aro­
dow a P a r t ia  Robotnicza (N. P. R.). k tó ­
ra uzyskuje 5.4 proc. i C en trum  Mie­
szczańskie  3.3 proc., o raz  komuniści, 
k tó rzy  zdobyw ają  121.448 głosów  
Czyli 1.4 proc.

W ybory z r. 1928 dają zgoła  od­
mienny obraz. Na p ierw szem  miejscu 
zjaw ia się B ezp a r ty jn y  Blok (B. B.), 
k tó ry  uzyskuje  24 proc. w szy s tk ich  
g łosów, drugie miejsce zajmują mniej­
szości n a ro d o w e  (18.7 proc.), do k tó ­
rych na leży  doliczyć 6 proc. g łosów , 
oddanych na m niejszościowe listy  so­
cjalistyczne. co stanow i razem  24.7 
broc. głosów , trzecie  miejsce W y z w o ­
lenie i s tronn ic tw o  Chłopskie, będące 
secesja W y zw o len ia  (14.7 proc.), 4-te

P. P . S. (13.1 proc.), p iąte — N aro ­
do w a D em okrac ja  (8.2 proc.), szóste  
blok Chrz. Demokracji  i P ia s ta  (8 pro- 
Cent). Sześć  tych  s tronn ic tw  re p re ­
zentuje więc 92.7 proc. głosów.
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5. PROKOFIEW
(fortepian)

6 . FITELBERG
(dyr.)

2)o polskiego £u5u Katolickiego na Śląsku!
W  ciągu dziejów  Polska była zaw ­

sze  ostoja św iętej w iary katolickiej i 
krzew icielką moralności chrześcijań­
skiej. O drodzona po latach niewoli 
Rzeczpospolita  P o lska  nietylko ochro­
niła  siebie p rzed  p rzew ro tem  sza tań ­
skiego bolszewizm u. lecz ponadto w y ­
graw szy  wojnę pod w odza w ielk5ego  
opatrznościow ego Męża Józefa P ił­
sudskiego, zasłoniła ca ły  chrześcijań­
ski cyw il izow any  św ia t  p rzed n aw ałą  
niszczącego i k rw a w e g o  komunizmu.

D zis’ejsze rządy w P olsce stoją pod 
kierow nictw em  tego w łaśnie pogrom­
cy  bolszew izm u Józefa Piłsudskiego, 
którego Ojciec św . od czasu sw ei nun­
cjatury w W arszaw ie za osobistego  
przyiaciela uważa, oraz darzy go i jego 
rodzinę objawami szczególnej życzli­
w ości i b łogosław ieństw a.

To też z radością  pow itać  należy, 
że spo łeczeństw o  nasze  w  ubiegłą n ie­
dzielę w iększością g łosów  onow le- 
działo się za rządem Marszałka P ił­
sudskiego, w y b iera jąc  taki sejm. k tó ry  
m a zd ecy d o w an ą  w iększość  pos łów  z 
jedynki, w iększość  zdolną do w spó ł­
p ra cy  z rządem .

Zniknąć też winna reszta nieufności 
do rządu Marszałka Piłsudskiego, jaką 
zaszczepiła  w  części spo łeczeństw a 
niesum ienna ag itac ja  party jna , posłu­
gująca się nieraz n iestety  naw et nad­
używ aniem  haseł Kościoła i relieji.

M y niżej podpisani księża katoliccy, 
oielegnując piękna tradycię W ielkiego  
Kapłana — natrjoty śląskiego, śn. ks. 
prałata Londzina. gorliw ego zw olenni­
k a  M arsza łka  P iłsudskiego  i jego idei, 
s tw ie rd z am y  z cata  mocą przekonanie, 
że  w  M arszałku Pisudskim i jego sil­

nym rządzie w idzim y ostoję Kościoła 
katoFckiego.

G łosząc tę praw dę, m ożem y  się 
p ow ołać  na n iedaw no w yg łoszone  
miarodajne s łow a sędziw ego, uczonego  
kapłana ks. Żo*wołłowicza. piastu jące­
go w rządzie  M arsza łka  P iłsudskiego 
odpowiedzia lny u rząd  w icem inis tra  
o św ;a ty  i w y zn ań  religijnych. T en  to 
kapłan  do zebranego  u pana w o jew o ­
d y  G rażyńskiego , dobrego  i tro sk liw e­
go w ło d a rza  k ląska ,  w y rz ek ł  do grona 
ks ięży  śląskich te doniosłe s ło w a :

„Ja, k tó ry  pa trzy łem  na m odlącego 
się u stóp Matki Boskiej O s tro b ra m ­
skiej M arsza łka  Piłsudskiego, k tó ry  
znam jego poglądy, wiem. że rząd  jego 
stoi mocno na s tanow isku  harm onij­
nego w spółdziałan ia Kościoła z P a ń ­
s tw em  i że jest najlepszym  g w a ran tem  
tego stosunku, w y p ro w ad zo n e g o  z t r a ­
dycji h is torycznej i ak tualnego  senty- 
m entu .“

K ończąc zaś  swoje piekne p rzem ó­
wienie. m ów ił zacn y  Kapłan-Dostojnik 
do zeb ran y ch  księży, co następuje :

„Hasłem naszem  i działaniem po­
winna być m iłość, a nie pogłębianie 
rozterek. W ielką misję i sw e  posłan­
nictw o w ypełn ić m oże Kościół katoli­
cki w  P olsce w  harmonii i zgodzie z 
dzisiejszym  rządem, na którego czele  
stoi wielki człow iek  M arszałek P i- 
sudski.“

Ten p iękny apel godzi się p rzy p o m ­
nieć w  przededniu  końcow ej kampanji 
w yborczej,  w  przededniu  w y b o ró w  do 
senatu  i sejmu śląskiego. Katolicki lud 
polski Ś ląska uczyni dobrze, uczyni 
zadość zasadzie ew angelicznej, odno­
w ie sumieniu i interesom w iary i Ko­
ścioła  katolickiego, opowiadając się za

współpracą z rządem M arszałka P ił­
sudskiego. Z w ra c a m y  się ted y  raz je­
szcze  do katolickiego ludu, a z w ła ­
szcza  do zba łam uconych  niesum ienną 
agitacja, b y  poparli silny rząd  M arszał­
k a  Piłsudskiego, rząd  szanujący  w iarę, 
rząd  uzna iący  ow ocną  w spó łpracę  
Kościoła z P ań s tw em .

W y d a ją c  ten apel. czyn im y zadość 
po trzebie  serca, b ron im y p raw d y ,  b ro ­
nim y wielkiej idei. jaką  jes t  koniecz­
ność harmonii m iędzy Kościołem a 
Państw em  i jego rządem.

Idźcie z rządem M arszałka P ił­
sudskiego. Głosujcie na listę w sp ół­
pracy z dobrym, silnym rządem, na li­
stę Nr. 1.
Ks. Brunon Stefan, proboszcz w Zebrzy­
dowicach. Ks. Budny Jan. dziekan i pro­
boszcz w  Międzyrzeczu Górnem. Ks. Dłu­
gosz Franciszek, radca duchowny i pro­
boszcz w  Studzieńcu. Ks. Gałuszka Aloj­
zy, dziekan i proboszcz w Strumieniu. 
Ks. Grimm Emanuel, proboszcz w Isteb­
nej. Ks. Kulik Ryszard, proboszcz w Su­
szcu. Ks. Kupiłaś Franciszek, proboszcz 
w Lędzinach. Ks. Łomozik Józef, wice­
dziekan i proboszcz w Grodźcu. Ks. Ma­
chalica Augustyn, proboszcz w Małych 
Kończycach. Ks. Olszak Antoni, kanonik 
i proboszcz w Cieszynie. Ks. Pastucha 
Franciszek, proboszcz w  Górnej Lesznej. 
Kis. Sikora Jan, prałat, em. proboszcz w 
Cieszynie. Ks. Siwek Wiktor, dyr. gmimn. 
w  Roździeniu-Szopienicach. Ks. Skulina 
Jan. proboszcz w Brennej. Ks. Walenty 
Teodor, proboszcz w  Wilczy Górnej. 
Ks. Warzecha Jan, Dziekan i proboszcz 
w  .Taworzu. Ks. Zając Andrzej, wice­
dziekan i proboszcz w  Woszczycach. 
Ks. Miczka Józef, wikary w Bielszowicach.

Głosy nrasy belgijskiej o wyborach.
B r u k s e l a .  Prasa belgisjka w dal­

szym ciągu żywo omawia wybory w Pol­
sce. Dziennik ,.Nettune“ zamieszcza w 
długim artykule charakterystykę Mar­
szałka Piłsudskiego, podkreślając wielkie 
znaczenie wyników wyborów dla uzdro­
wienia parlamentaryzmu, przez złączenie 
licznych dawnych partji w  parę wielkich 
bloków. W ostatnich wyborach Polska 
znowu wypowiedzała się za Marszałkiem. 
Zaczyna się obecnie drugi okres rządów 
pomajowych. Marszałek Piłsudski nie po­
szedł za przykładem Mussoliniego i P r i­

mo de Rivery. Nigdy nie atakował on 
zasady parlamentaryzmu, będąc sam w  
głębi duszy demokratą. Dziennik „L‘Inde- 
pendance Belge“, podkreśla, że ostatnie 
w ybory znakomicie poprą Marszałka, 
przyczem uspokoją walki polityczne, 
stworzą zaufanie i przyczynią sie do bez­
pieczeństwa kraju. Dziennik podkreśla 
również polskość Pomorza, którą raz je­
szcze wykazały  wybory.

Po obecnej zmianie, będącej wynikiem 
wyborów, dzięki większości w  Sejmie, 
życie polskie wchodzi na nowe tory.

W  r. 1919 liczył sejm 432 posłów, 
W latach nas tępnych  444. Rozdział 
m an d a tó w  p rzed s taw ia ł  się następują : 
co: N arodow a D em okrac ja  miała po ­
s łów  82 (r. 1919), potem 98 (r. 1922), 
a w  r. 1928 —  37; P ia s t  —  89 (1919), 
potem 70 (1922), a w  r. 1928 — 21; P. 
P . S. — 34 (1919), potem 41 (1922). a 
w r. 1928 — 65; mniejszości narodow e 
18 (1919), 89 (1922) i 65 (1928) plus 19 
pos łów  socjalis tycznych mniejszości 
n a ro d o w y ch ;  Bezpartyjny Blok uzy­
skał przy wyborach w  r. 1928 — 122

m andaty; W yzw olen ie  i s tronnic tw o 
C hłopskie zdobyło  24 m an d a ty  w  roku 
1919. 48 — w  r. 1922, a w  r. 1928 —  66 
m andatów .

W  obecnych w y b o rach  (1930 r.) 
B ezpartyjny Blok W spółpracy z rzą­
dem (jedynka) otrzymuje 55.85 proc., 
n a ro d o w cy  14.41 proc., cen tro lew  (t. j. 
socjaliści, enpe row cy , w yzw olen iow cy , 
s tronn ic tw o  chłopskie) 17.77 proc., ru- 
sini 4.95 proc., N iem cy 1.10 proc., ch a­
decja 3.15 proc., komuniści 1.10 proc., 
żydzi 1.67 proc.

W  niedzielnych w yborach wybrano  
w  całem  państwie

z l i s t y  Nr.  1 — 250 p o s ł ó w ,  
podczas gdy z chadecji i N. P. R. w y ­
brano razem 22 posłów  a z Niemców  
5 posłów .

Z l i s t y  Nr.  1 w y b r a n o  n a  
p o s ł ó w  5 k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h ,  
z innych list żadnego.
JEŚLI C H C ECIE,

by państw o by ło  silne, 
by nastąpiła poprawa gospodarcza, 
by każdy miał chleb i pracę, 
by komunizm nie kruszył podstaw  

K ościoła katolickiego, 
g ł o s u j c i e  d n i a  23 l i s t o p a d a  dc  
S e n a t u  i S e j m u  Ś l ą s k i e g o  t y l ­
k o  n a  l i s t ę  N r. 1.

G łosy oddane na inną listę są zmar­
now ane i t y l k o  s z k o d ę  p r z y n i o ­
s ą  Ś l ą s k o w i .

P ó j d  ź c i e  w s z y s c y  g ł o s o ­
w a ć  i g ł o s u j c i e  t y l k o  n a  Nr.  I,
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O d e z w a .
Najprzcwielebniejsza Kapituła Ka­

tedralna w  Katowicach oświadczeniem 
swojem z dnia 15 b. m. opublikowanem 
w gazetach stwierdziła, żc „Księża, 
którzy podpisali odezwę wyborczą Ka­
tolickiego Bloku Ludowego, nie naru­
szyli w r.iczem karności kościelnej, po­
nieważ nie istnieje żadne rozporządze­
nie Władzy duchownej, któreby im ta­
kiego podpisu zabraniało."

Tern autentycznem stwierdzeniem 
my niżej podpisani księża czujemy się 
uwolnionymi od rezerwy, przestrzega­
nej dotychczas w tej sprawie i oświad­
czamy ze swej strony co następuje: 

jesteśmy najmocniej przekonani, że 
popieraniem Rządu i głosowaniem 
przy obecnych wyborach na listę nr. 1 
— ze względu na układ stosunków w 
kraju najskuteczniej i najlepiej słu­
żyć można sprawie Narodu i Ojczyzny 
a tent samem sprawie Wiary i Kościo­
ła.— Do wód :  p i ę c i u  k s i ę ż y  na­
szych,  w y b r a n y c h  do S e j mu  
w u b i e g ł a  n i e d z i e l ę  z l i s t y  
Nr. 1. . |

K t ó r a ż  z l i st  o p o z y c y j n y c h  
ma w i ę k s z a  a l bo p r z y n a j ­
mn i e j  r ó w n i e  w i e l k ą  l i c z b ę  
k s i ę ż y  w ś r ó d  s w o i c h  p o s ł ów?  
F a c t  a l o q u u n t u r !  (o f a k t  a nam  
chodzi ,  nie o ha s ł a  r f r az esy ) .

Kto więc rzeczonej sprawie równie 
skutecznie i roztropnie służyć pragnie, 
komu sprawa Narodu i Ojczyzny waż­
niejszą jest aniżeli sprawa partji, niech 
głosuje z nami na listę Nr. 1.

Grono księży'z powiatu pszczyń­
skiego:
Ks. Długosz, proboszcz i radca duchow­

ny, Ks. Andrzej Zając, proboszcz 
i wicedziekan. Ks. R. Kulik, pro­

boszcz, Ks. Kupiłaś, prob.

tu wyłącznie na wiercenia, a więc nie 
może być obracany na wydobywanie 
nafty z koplań. Kredyty te nie mogą 
przekraczać jednej trzeciej kosztów 
wiercenia, poniesionych przez towa­
rzystwa zainteresowane. Udzielanie 
kredytu z państw, funduszu w iert­
niczego zostało powierzone komitetowi 
wykonawczemu, wyłonionemu ze 
związku plskich przemysłowców naf­
towych. W pracach komitetu wyko­
nawczego bierze udział dyrektor w yż­
szego urzędu górniczego w Krakowie.

Do Wszystkich Wyborców!
Do Wszystkich mężów zaufania jedynki!

Główny Komitet Wyborczy N. Ch. 
Z. P. przypomina jeszcze raz wszyst­
kim wyborcom na Śląsku, że w dniu 
23 listopada jest podwójne głosowanie 
do Sejmu Śląskiego i Senatu.

Dlatego każdy wyborca winien za­
opatrzyć sie w dwie kartki z jedynka.

Jedną odda przy głosowaniu do Sejm11 
Śląskiego a drugą do Senatu.

Wszyscy mężowie zaufania 
dynki“ i wszsycy ci, którzy będą stab 
przy lokalach wyborczych z kartkami 
dopilnują, aby każdy wyborca wcho­
dzący do lokalu miał w ręku dwie 
kartki z jedynką!

Polacy wszystkich przekonań  
glosujcie jawnie.

Z grona zasłużonych obywateli Kró­
lewskiej Huty otrzymujemy co nastę­
puje:

Ostatnie wybory do Sejmu R. P. 
wykazały, że mimo zupełnego zwycię­
stwa polskości na Śląsku, dużo pola­
ków głosowało na listę niemiecką.

By temu zapobiec, głosujemy przy

wyborach do Senatu R. P. i Sejmu 
Śląskiego otwarcie (jawnie) według 
swojego przekonania na listy polskie, 
a zmiażdżymy zupełnie rozentuzjazmo­
wany germąnizm oraz zadokumentuje­
my, że ziemia naszych pradziadów 
była, jest i będzit polską.

Zdrowo myślący obywatele.
mm

Obchód lwięta narodowego 
w Budaoesicie.

Państwowy fundusz na popie­
ranie wiernictwa naftowego.

Rząd uwzględnił kilkuletnie zabiegi 
krajowych producentów ropy naftowej 
odnośnie utworzenia państwowego fun­
duszu wiertniczego dla popierania 
wiertnictwa naftowego. Po raz pierw­
szy wstawiono fundusze na popieranie 
wiertnictwa w budżecie na rok 1930-31 
w wysokości 750 tysięcy złotych. Kwo­
ta ta w miarę poprawy położenia go­
spodarczego będzie z roku na rok pod­
wyższana.

Państwowy fundusz wiertniczy 
przeznaczony jest na udzielanie kredy­

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Budapeszcie wielka uroczystość z oka­
zji 10-lecia zwycięskiego odparcia na­
jazdu Rosji Sowieckiej. 12-leeia niepod­
ległości Polski oraz 20-lecia istnienia 
Stowarzyszenia polsko-węgierskiego. 
O godz. 11 odprawione zostało w  ko­
ściele polskim w Kobanya przez bisku­
pa ministra pełnomocnego dr. Csiszari- 
ka uroczyste nabożeństwo, które po­
przedziło podniosłe kazanie prowincja­
ła salezjanów ks. Pływarczyka. Na 
nabożeństwo przybyli członkowie po­
selstwa z charge d'affaires Łazarskim 
na czele, personel konsulatu z konsu­
lem dr. Strakoszem. członkowie Sto­
warzyszenia Polaków na Węgrzech, 
Sowarzyszenia polsko - węgierskiego, 
liczna kolonja polska oraz delegaci wę­
gierskiego pułku arylerji im. generała 
Bema. Po nabożeństwie prezes Stowa­
rzyszenia Polaków na Węgrzech, pan 
Bartek w  szkole polskiej wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, które za­
kończyło się żywiołową manifestacją 
na cześć marszałka Piłsudskiego. O go­
dzinie 17.30 w  hotelu Gellerta w pięk­
nie przybranej w  polskie i węgierskie 
sztandary odbyło się uroczyste walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia węgier­
sko-polskiego, które zagaił prezes i za­

łożyciel baron Nyary, przedstawiając 
powstanie i historję stowarzyszenia 
oraz jego 20-letnią działalność, poczem 
charge d'affaires Łazarski podkreślił 
płodną pracę stowarzyszenia i jego 
prezesa na niwie zbliżenia polsko-wę­
gierskiego i życzył szczęścia stowarzy­
szeniu w dalszych jego pracach. Przed­
stawiciele licznych organizacyj kultu­
ralnych. społecznych i t. d. składali 
prezesowi baronowi Nyary wyrazy 
uznania i podzięki, poczem odczytano 
telegramy gratulacyjne m. in. od pry­
masa ks. Hlonda, biskupa Bandurskie- 
go, ministra Matuszewskiego i Związku 
Legjonistów w  Warszawie. Na zakoń­
czenie został wręczony jubilatowi 
prezesowi Stowarzyszenia baronowi 
Nyary oraz wiceprezesowi Związku 
Polaków na Węgrzech p. Bartlowi 
Krzyż Zasługi za działalność społecz­
ną, poczem odbyła się akademja. na 
którą złożyły się hymny narodowe 
polski i węgierski, odczyt p. R. Kor­
saka p. t. „Polska jako barjera przeciw 
komunizmowi" oraz deklamacje. W  za­
kończeniu uroczystości odbył się ban­
kiet, w czasie którego toastował na 
cześć marszałka Piłsudskiego i regenta 
Horthy'ego baron Nyary. Po bankie­
cie chór odśpiewał szereg pieśni polskich.

Żadna ustawa
nie zebrania jjawnrści 

glosowania.
W niektórych dziennikach ukazuja 

się wiadomości, że za nawoływanie dc 
jawnego głosowania grożą kary. Wis* 
domości te są nieprawdziwe. Żadn3 
ustawa nie zabrania głosować jawnie, 
ani nawoływać do takiego Głosowania- 
Ar t . 7 rozporz. Prez. Rzplitej z 12. 9- 
1930 mówi tylko o tem, że ulega karze 
ten, kto w sposób bezprawny.a wtec 
wbrew wiedzy lub woli. przemocą lub 
podstępnie zapoznaie się z tem, jaki 
głos wyborca oddał. Natomiast kto 
do cudzej kartki wyborczej bez te^oź 
wo|« nie zaziera, a tylko wzywa, by 
ten, kto chce, głosował jawnie, ten nie 
popełnia przez to czynu karygodnego. 
^ i ...i, ... ...... .'. . i  ..........  . . .« a

1 Rosii Sowieckiej
Dziennik „Rui", pismo dla emigran­

tów rosyjskich, wychodzące w  Berli­
nie. donosi z Leningradu, iż tamtejszy 
sowiet uchwalił wprowadzenie kartek 
żywnościowych na jabłka. Każdy oby­
watel na zasadzie tych kartek m o ż e  
otrzymać kilogram jabłek na miesiąc, 
przyczem pierwszeństwo mają robotni­
cy. Burżuazyjne warstwy ludności lub 
t. zw. „kułacy" czyli samodzielni go- 
spodarze-rolnicy jabłek otrzymywać 
nie będą. Dotkliwy brak jabłek na ryn­
ku sowieckim tłumaczy się zniszcze­
niem sadów wskutek przeprowadzonej 
kolektywizacji. Jak wiadomo, w pra­
sie sowieckiej rozważany był niedaw­
no projekt kultywowania jabłek w pół­
nocnych okręgach przy pomocy na­
świetlania drzew lampami kwarco- 
wemi.

BHANI BOH.
101) (Ciąg dalszy).

W straszny wieniec dni niewoli 
wplótł los jeszcze nieszczęście i cho­
robę. Przełożonym nad robotnikami 
był czarny murzyn o wyłupionych 
oczach, o wargach szerokich, pod któ- 
rerni błyszczały białe zęby wilka. Z ha­
rapem między niewolną rzeszą ludzi 
chodził, do pracy naganiał, chwili w y­
poczynku zmordowanym ludziom nie 
dawał.

Raz, gdy Mieczysław ciężki tram 
okrętowy dźwigając, ku ziemi był schy­
lony, gdy podnosił ciężar, któremu siły 
jego podołać nie mogły, żywym ogniem 
zapiekło go na nagim grzbiecie stra­
szliwe uderzenia bata . . .  Krew za­
wrzała w słowiańskim wodzu, o świę­
cie zapomniał, jak burza rzucił się na 
Murzyna, pięścią w twarz go uderzył! 
cios wymierzony między oczy tak był 
okropny, że czarny zbójca padł jak snop 
na ziemię. Ujrzała to rzesza niewolni­
ków. każda z gadzin dice się panu 
przysłużyć, wszystko co żyło rzuciło 
się na Mieczysława, bili go, okropnie 
bili, że krew buchła ustami.

Kilka deszczowych miesięcy prze­
leżał książę, nim przyszedł do zdrowia.

I znowu zaprzątnięto go do pracy. 
Oto holu;e niewód z morza. Rano ry ­
chło świt wyjechały na szafirową falę 
dwie łodzie rybackie, rozpięto między 
nie sieci, ogromna przestrzeń morskiej 
;opięli niewodem zagrodzona. Morze

tu płytkie, na dwóch chłopców najwy­
żej głębokie, sieć odgradza i odcina 
wielki szmat wody od reszty oceanu. 
U dołu sieci ciężary ołowiane i żelazne 
wiszą, kąpiąc sie w piasku na dnie 
morza, na wierzchu wody klocki drze­
wa lekkiego pływają sieć niosąc. Przy 
końcach niezmiernego płotu ze sieci 
dwie liny umocowano, długie może na 
dziesięć, piętnaście stai.

Opuściły łodzie rozcięte niewody, 
przywiozły do brzegów końcę sznurów, 
chwytają liny w ręce niewolnicy i 
zwolna sieć do brzegu ciągną. Roz- 
niety niewód zmienia się w ogromny 
łuk, który siłą rak ludzkich do brzegu 
się zbliża, wszvstko stworzenie zagar­
niając, wszystko wlokąc co między 
brzegiem a sieciami sie znalazło.

Lina zda>e się końca nie mieć, oły- 
waki tak daleko od brzegu, że ledwie 
bystre je dojrzy oko. Od rana do po­
łudnia sznur ciągną chłopi i ciagna. pot 
się z ludzi le:e; minęło południe, słon­
ko wnet w  morze zaoadme .a drzewca 
Pływające nad siecią daleko jeszcze, 
bardzo daleko. Pod wieczór zdwoiła 
się ludzka praca.

Słońce zapadło, księżyc srebrny na 
środek nieba iuż wchodzi, gdy sieci zbli­
żyły się wreszcie na rzut oszczepu do 
brzegu. Chwieią się i tańczą po fali 
morza drewniane pływaki, jakby czar­
ne jakieś ptactwo, cała lina iuż nrawie 
na lądzie, końce sieci iuż na ziemi, a 
cały niewód zatacza przy brzegu ogro­
mne półkole. Jakbv staw- sieciami od­
grodzony od modrej lali. Nie woda

zaiste, ale wrzątko i kipiątko w tyiu 
osaczonym luku wody. Ryby, raki. 
małże, wszelakie morskie zwierzę, te­
raz snać dopiero niebezpieczeństwo po­
czuły, widać rozpaczliwe ruchy ryb, 
<ł cących się z matni wydobyć. Gdy 
półkole się ścieśniło, zamąciła się bru­
dem woda, nie morze to już szafirowe, 
lecz błotna, pełna piasku kałuża: sza­
moce się tunczvk,1) rzuca się węgorz, 
którego delikatną skórę parzą morskie 
stołbie.

— Sieci ciągnąć!
— Na brzeg z niewodem!
— Ognisko rozpalić!
Zapalono ognisko i wyciągnięto 

sieć na piaski. Kłębi się od ryb. Sie- 
pie się rozpaczliwie ślepicą i drętwik, 
podskakuje w górę jazgarz. w w iel­
kim stosie żywych cielsk srebrzą białki 
i makrele. Olbrzymi tuńczyk, rozbi­
jając splot zielonych węgorzy wpadł 
w podskokach na kolczaste małże, ska­
leczone jego boki cieką krwią. Raki 
pełzają po ziemi, aby uciec do wody. 
bezwładnie leżą mątwy, chełbie, na- 
kształt białego, drgającego życiem 
błota.

Zabrali rybacy zdobycz i w  sieciach 
zanieśli do domu. Na brzegu został 
jeden tylko człowiek. To zmęczony, 
spracowany, Mieczysław. Ręce od 
wysiłku bola w stawach, niemoc stra­
szna, w ramionach gorąco jakby paliła 
je krew. Pali się w tętnicach ta krew. 
Spojrzał na ciemne granatowe morze,

9  Tuńczyk rylfa morska.

po którym skakały srebrne i złote 
ognie promieni księżyca. Oczy jego 
uciekały w  bezbrzeżną przestrzeń na 
pó łnoc... Tam za morzem ojczyzna, 
jego kraj ukochany .tam domowina i 
wszystko co ukochał na świecie. Tam 
czeka na niego piękna, jako kwiat 
wiosny, urodziwa, wierna żona . . .  łz> 
za nim le jc . . .  A gdy Mieczysław my­
śli o Edycie to serce krew mu zalewa 
to parzą go w oczach łzy . . .

— Edyto! Moja Edyto . . .
Nad;echał wielki kupiecki statek, za­

kuto Mieczysła'wa w żelazne kaidany 
i zaprowadzono na pokład okrętu. 
O twarły się małe, ciasne drzwi, po 
stromych schodach zepchnięto więźnia 
pod podłogę, do okropnej ^rudnej i zie­
mnej kaźtii. Kilkunastu ludzi tu już spę­
tanych leży, nie potrzeba słów. ni ob­
jaśnień. że to niewolnicy, których Bóg 
wie dokąd wiozą.

Usiadł Mieczysław na barłogu, roz­
myśla o swej nędzy, niedoli, rozmyśla 
o domu oiczystvm, tarnowskim grod- 
nie. Myśli i myśli o Edycie, gdy wtem..

— Co to?
Tok jego myśli przerwał dźwięk 

rodzinnej mowy. rozradowały głoski 
języka, którego już nie słyszał za któ­
rym tęskniło serce, wzdychała dusza- 
Nie po lutycku oni mówią, a choć 
język iclh od połabskieGO różnv. prze­
cież bratnie jego brzmienie, wsłuchać 
się jeno trzeba ,aby zrozumieć o czem 
niewolnicy gwarzą . . .

(C lą* dal«v nastani3



Kronika bieżąca.
Św. Cecylji, dziewicy 

i męcz., t  230 r.
Św. Maura, męcz.,
Św. Pragmacjusza,

biskupa i wyznawcy.

SLOW.: WSZEM1ŁA.

Jutro niedziela, 23 listopada: Świę­
tego Klemensa, papieża, męczennika, 
102 r.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.07, o godz. 15.53 
K s i ę ż y c a  „ 9.50, „ 16.50

Długość dnia 8.46.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno,

deszcz. — J u t r o :  wietrzno, deszcz.

Polacy nie mogą glosować 
na listą niemiecką!

Jak donosiliśmy, na całym terenie 
województwa śląskiego odbywały się 
z inicjatywy Z. O. K. Z. zebrania, po­
święcone agitacji za głosowaniem na 
listy polskie i za zwalczaniem listy nie­
mieckiej. W  dalszym ciągu zebrania 
takie odbyły się w Liplnach, Chebziu 
i Brzozowicach (pow. świętochłowi- 
cki) oraz w Międzyrzeczu (powiat 
pszczyński). Po przemówieniach w to­
ku dyskusji postanowiono głosować 
tylko na listy polskie oraz agitować 
przeciw liście niemieckiej.

Za przykładem wymienionych 
gmin niewątpliwie pójdą także inne 
miejscowości i że wszędzie agitacja 
przeciw liście niemieckiej odniesie lep­
szy niż dotychczas skutek. Ani jeden 
głos polski nie może paść na listę nie­
miecka. Obowiązek narodowy naka­
zuje głosować na listy polskie. Kto 
inaczej postępuje zaprzedaje sam sie­
bie, swoją rodzinę i Ojczyznę, w ywal­
czoną trudem i okupioną krwią ojców 
1 braci naszych. W  niedzielę, dnia 23 
'•istopada 1930 r. głosujcie wszyscy 

na llsfę nr. 1.

Prośba do Szan. Czytelników.
W ybory do Sejmu Śląskiego i Se­

natu w  niedzielę, dnia 23 listopada br. 
skończą się o godzinie 9 wieczorem. 
Zliczenie głosów nie potrwa zbyt dłu­
go. Prosim y Was. kochani Czytelnicy, 
donoście nam wyniki wyborów z gmin 
W aszych telefonem. Telefonować 
można z każdego posterunku policji, 
które będa miały połączenie telefonicz­
ne przez całą noc. Podanie wyników 
wyborów niech będzie krótkie, zrozu­
miałe.

Każdy, kto będzie telefonować, niech 
zażada: Katowice 1414 lub 156.

Szanowni Czytelnicy, podawajcie 
telefonem wyniki głosowania. Podamy 
je w  numerze gazety, która wyjdzie 
w  poniedziałek, dnia 24 b. m. rano. 
Z każdej miejscowości powinien ktoś 
do nas telefonować!

Redakcja ..Katolika Polskiego*4.

— Zjazd młodych pracowników.
Prezydjum wydziału kół prawniczych 
i ekonomicznych ogólno - polskiego 
Związku akademickiego i kół nauko­
wych zwołuje do Gdańska na 22 i 23 
b. m. zjazd młodych prawników, na 
którym będą zastąpione wszystkie śro­
dowiska akademickie z całej Polski. 
Program zjazdu przewiduje oprócz po­
siedzeń plenarnych prace w trzech ko­
misjach. naukowej, organizacji studiów 
i organizacyjno-prawnej. Ze zjazdem 
połączony będzie ogólno-polski turniej 
krasomówczy młodzieży prawniczej.

— Paszporty zagraniczne dla sze­
regowych rezerwy. W obec tego, że 
władze administracyjne odmawiają 
wydania pozwolenia na wyjazd zagra­
nicę szeregowym rezerwy, minister­
stwo pracy i opieki społecznej w yja­
śnia, że na zasadzie zarządzenia mini­
sterstw a spraw wojskowych szerego­
wi rezerwy, którzy w  danym roku ka­
lendarzowym fiie podlegają ćwicze­
niom rezerwy, mogą uzyskać pozwo­

Sobotazz
listopada

lenie na wyjazd zagranicę. Powiato­
we komendy uzupełnień, w myśl 
zarządzenia ministerstwa spraw woj­
skowych wydawać będą na żądanie 
szeregowych rezerw y lub na wniosek 
zainteresowanych władz poświadcze­
nia, że ubiegający się o pozwolenie na 
wyjazd zagranicę nie podlega w da­
nym roku ćwiczeniom rezerwy. — Po­
świadczenia takie komendanci Powia­
towych Komend Uzupełnień wydawać 
mogą tylko tym szeregowym rezerwy, 
którzy udowodnią, że poczynili stara­
nia o wydanie paszportu zagraniczne­
go, lub, że paszport taki już otrzymali. 
Zaświadczenia komendantów P : K. U. 
ważne będą każdorazowo do końca te­
go roku, w którym zostały w ysta­
wione.

— Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych. Ministerstwo skarbu 
wystosowało dó wszystkich Izb i urzę­
dów skarbowych okólnik, na mocy 
którego upoważnia Izby skarbowe do 
udzielania we własnym zakresie dzia­
łania, na podania płatników, wnoszone 
do 15 grudnia 1930 włącznie, ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1931. Ulgi te przysługują przed­
siębiorstwom, prowadzącym sprzedaż 
towarów, posiadających cechy produk­
cji wytworniejszej. Przedsiębiorstwa 
te mogą być prowadzone na podstawie 
świadectwa przemysłowego 3-ciej ka- 
tegorji handlowej zamiast 2-giej kate- 
gorji, o ile obrót przedsiębiorstwa, usta­
lony na rok 1929, nie przekroczy 30.000 
zł, a wartość towarów, posiadających 
cechy produkcji wytworniejszej, stano­
wić będzie nio więcej, aniżeli 5 proc. 
ogólnej wartości towarów, znajdują­
cych się w przedsiębiorstwie.

Z powyższych ulg mogą korzystać 
przedsiębiorstwa, sprzedające w yłącz­
nie tow ary pochodzenia krajowego. 
Księgarnie w raz z uboczną sprzedażą 
materjałów piśmiennych, mogą być 
prowadzone na podstawie jednego 
świadectwa przemysłowego 3-ciej ka­
tegorii handlowej, jeżeli przedsiębior­
stw a te łącznie w księgarni i przy 
sprzedaży matęrjałów piśmiennych za­
trudniają oprócz właściciela najwyżej 
jednego dorosłego najemnego subjekta.

Właściciela składów aptecznych 
mogą nabywać świadectwa przemy­
słowe 3-ciej kategorii handlowej, o ile 
obrót tych składów w r. 1929 nie prze­
w yższał kwoty 30.000 zł. a sprzedaż 
towarów pochodzenia krajowego ogra­
niczona jest do środków leczniczych, 
nie wyrabianych w kraju.

Ministerstwo skarbu upoważniło 
zarazem Izby skarbowe do odmownego 
załatwienia w  głównym zakresie dzia­
łania wszelkich podań o przeklasowa- 
nie, oraz do załatwienia próśb, doty­
czących przeklasowania przedsię­
biorstw handlowych z kategorii 3-ciej 
do 4-tej, wreszcie do zwolnienia od 
obowiązku nabycia świadectwa 4-tej 
kategorji handlowej wyjątkowo ubo­
gich płatników w  wypadku, gdy nie­
wątpliwie zostanie stwierdzone, że na­
bycie świadectwa zagrażać będzie by­
towi gospodarczemu płatnika.

Województwo śląskie
* Spis mieszkańców w celach po­

datkowych. Pojawiło się obwieszcze­
nie wydziału skarbowego śląskiego 
urzędu wojewódzkiego w  sprawie pań­
stwowego podatku dochodowego. Ob­
wieszczenie podaje do wiadomości, że 
na terenie urzędu skarbowego podat­
ków i opłat skarbowych w Bielsku, Cie­
szynie, Katowicach, Królewskiej Hucie, 
Lublińcu, Mysłowicach, Pszczynie, 
Rybniku, Siemianowicach Śl„ Święto­
chłowicach i Tarnowskich Górach są 
zobowiązani wszyscy zajmujący mie­
szkania (głowy rodziny) w terminie do 
1 stycznia, zaś właściciele domów ((ch 
zastępcy, dzierżawcy lub zarządzają­
cy, względnie posiadłości budynko­
wych, najpóźniej do 15 stycznia 1931 
roku dostarczyć urzędowi skarbowe­
mu na urzędowych formularzach listy 
mieszkaniowe. Właściciele domów, 
wzgl. ich zastępcy lub dzierżawcy, o 
ile zajmują pomieszczenia we własnyni 
domu, i o ile zarazem stanowią głowy 
rodziny, obowiązani są również do 
przedłożenia listy szczegółowej. For­
mularze Mst głównych i szczególnych

zostały rozesłane właścicielom domów. 
Lokatorzy (głowy rodziny) mogą 
otrzymać formularze list szczegóło- 
od właścicieli domów. Osoby, którym 
blankietów formularzy nie dostarczono, 
winne się zgłosić po ich odbiór do w ła­
ściwego urzędu skarbowego. Osoby 
winne niezfożenia list w powyższych 
terminach, ulegną grzywnie od 3—50 
złotych.

Z Katowickiego
Katowice. ( Z a s ą d z e n i e  s z p i e ­

ga.) Przed sądem w Katowicach od­
powiadał Stanisław Barczok, oskarżo­
ny o zbrodnie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec. Oskarżony został skazany na 
6 lat wiezienia.

— (Z t a r g u.) Na ostatni .targ w 
Katowicach spędzono 58 koni. Żądano: 
za konie robocze 250—450 zł, za w ierz­
chowce i lepsze konie robocze 550 do 
tysiąc zł. Targ był słabo obesłany.

Brynów w Katowickiem. ( W y p a ­
d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na tutejszej 
drodze nastąpiło zderzenie pomiędzy 
samochodem osobowym a furmanką 
W. W ypiorą z Brynowa, przyczem 
żona W ypiorą doznała obrażeń. Autem 
kierował 27-letni Leon Reguła z Łazisk 
Górnych.

Mysłowice. (Z k o p a l n i . )  Według 
doniesienia pism na naczelnych stano­
wiskach kopalni „Mysłowice** mają 
zajść poważne zmiany. Według krą­
żących uporczywie pogłosek odejść 
ma podobno dyr. Brayer, oraz p. Ehr- 
lich, rozstrzygający w przyjmowaniu 
robotników do pracy. Pogłoski te po­
chodzą ze źródeł nieurzędowych i naj- 
blisza przyszłość pokaże nam o ile są 
prawdziwe.

Michałkowice w Katowickiem. (K a- 
r y g o d n y  w y b r y k . )  Podczas jed­
nej z minionych nocy położono nieda­
leko plebanji i doprowadzono do w y­
buchu materjał wybuchowy. W  jed­
nym z domów przy ulicy Krakowskie! 
powypadały szyby z okien. Nazwisk 
sprawców dotychczas nie stwierdzono.

Siemianowice w  Katowickiem. (Z 
b r o w a r u . )  W  ostatnich latach po­
większono browar Mokrskiego w Sie­
mianowicach tak znacznie, że produk­
cją piwa słodowego poszła znacznie w  
górę, mianowicie z 8 tysięcy na 40 ty­
sięcy tonn rocznie. Browar w Siemia­
nowicach, który jest własnością ksią­
żęcego browaru w Tychach, wyrabia 
tylko piwo słodowe. Obecnie odbywa­
ją się znowu prace około powiększenia 
browaru Mokrskiego, przyczem część 
ogrodu musi być oddana pod budynki. 
Po ukończeniu tych robót, produkcja 
piwa słodowego powiększy się do 50 
tonn rocznie.

Kochłowice w Katowickiem. ( W y ­
p r a w a  p o  w ę g i e l . )  W incenty Kop­
ka, Antoni Anders i jego bracia Ema­
nuel i Konrad, Jan Ślusarek, Piotr Ku­
rzeja i Tomasz Józeficzek, w szyscy 
z Kochłowic, weszli przez płot na te­
ren kopalni „Wirek** w Kochłowicach 
celem przywłaszczenia sobie węgla. 
Stróż kopalniany Piotr Kwaśniok w e­
zwał wyżej wymienionych, by stanęli, 
ci jednak rzucili się na stróża, który 
w obronie własnej użył broni palnej, 
raniąc jednego z Andersów w  brzuch. 
Widząc to Kopka, w yrw ał stróżowi la­
skę i bil stróża aż do utraty przytom­
ności. Nieco później stróża Kwaśnioka 
odstawiono do szpitala hutniczego w 
Świętochłowicach. W yżej wymienio­
nych amatorów cudzego węgla osadzo­
no w  areszcie policyjnym.

Bielszowice w Katowickiem. (P r  z y- 
k r a  p r z y g o d a  r o w e r z y s t y . )  
Jan Skalut z Paniowa najechał rowe­
rem na drzewo przydrożne, skutkiem 
czego doznał ciężkich obrażeń głowy. 
Rannego odstawiono do szpitala w Go­
duli. W ypadek zdarzył się na ulicy w 
Bielszowicach.

— ( E c h a  n a p a d u  r a b u n k o ­
w e  g o.) Jan W awrzynek z Bielszo- 
wic, lat 21, został aresztowany pod za­
rzutem brania udziału w  napadzie ra­
bunkowym. w mieszkaniu Agnieszki 
Muckowej w Bielszowicach. Jak już 
donieśliśmy, inny opryszek Jerzy Klał- 
ka, został osadzony w areszcie przed 
kilku dniami. Napad na wymienioną 
kobietę został dokonany w dniu 17 li­
stopada roku bieżącego.

Makoszowy w  Katowickiem. ( S a ­
m o b ó j s t w o . )  Funkcjonarjusz straży 
granicznej W acław Majerski, lat 30, 
odebrał sobie życie przez zastrzelenie. 
Przyczyny samobójstwa dotychczas 
nie ustalono. Zwłoki pozostawiono na 
miejscu aż do przybycia w ładzy są­
dowej.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( W y s t a w a  r o b ó t  

r ę c z n y c h . )  W  Zakładzie Serca Je­
zusa Sióstr Miłosierdzia św. W incente­
go a Paulo, Królewska Huta, ul. Gim­
nazjalna 45 urządza się wystawę robót 
ręcznych i białego szycia w niedzielę, 
30 bm„ 1 i 2 grudnia br. Szanowni ro­
dzice uczennic mają w dniach wyżej 
wymienionych dobrą okazję przekonać 
się o dobrych postępach w pracy có­
rek swych. Liczne zwiedzanie w ysta­
wy przez jak najszersze kola publicz­
ności. poleca się bardzo. W ystaw a ot­
w arta od godziny 8 z rana do godz. 7 
wieczorem.

— ( S c h w y t a n y  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u . )  B. Gut z Król. Huty, lat 
20, został aresztowany pod zarzutem 
kradzieży pieniędzy. Wymieniony 
młody człowiek skradł 120 złotych 
z kasy podręcznej w sklepie M. P rzy­
były przy ulicy ks. Styczyńskiego w 
Król. Hucie.

— ( R o z w i ą z a n i e  r a d y  z a k ł a ­
d o w e j . )  W  Hucie Królewskiej na 
skutek zarządzenia wojewódzkiego in- 
spoktoratu pracy rozwiązana została 
cala rada załogowa. Przyczyną roz­
wiązania rady załogowej jest, iż nie­
którzy członkowie rady przekraczali 
zakres swych czynności ze szkodą dla 
państwa. Po rozwiązaniu rady załogo­
wej, zaprowadzono Rade Komisarycz­
ną, która swój urząd sprawiać będzie 
do czasu wyboru nowej Rady Załogo­
wej.

Z Świętochłowic kiego
Świętochłowice. ( D w a  o d c z y t y  

o o b r o n i e  p r z e c i w g a z o w e j . )  
Staraniem ruchliwego koła miejscowe­
go Ligi obrony powietrznej i przeciw­
gazowej w  Świętochłowicach odbyły 
się w dniu 13 listopada dwa odczyty 
o obronie przeciwgazowej w sali TCL. 
urozmaicone przeźroczami i filmami. 
Odczyty cieszyły się wielkiem powo­
dzeniem, co skłoniło zarząd do zapo- 
wiedzenia dalszych odczytów 1 przed­
stawień Firnowych z dziedziny obrony 
przeciwchemicznej. Okazuje się, że 
tutejsze społeczeństwo żywo interesu­
je się zagadnieniami walki chemicznej, 
co należy powitać z uznaniem, mając 
na uwadze bliskość granicy zachodniej

Lipiny w  Świętochlowick. (A k a - 
d e m j a  k u  u c z c z e n i u  ś w i ę t a  
p a ń s t w o w e g o ) ,  urządzona stara­
niem komitetu miejscowych towa­
rzystw. zgromadziła tak wielką liczbę 
uczestników, że sala nie mogła wszy­
stkich pomieścić. Kierownik szkoły 
p. Lichtenberg wygłosił referat p. t. 
„Cud nad Wisłą**, p. Chojacki zobrazo­
w ał dwunastolecie istnienia wolnej 
Polski, poczem p. Fyszel wygłosił od­
czyt o znaczeniu morza dla Polski. 
Piękne i podniosłe przemówienie w y­
głosił p. w izytator Mangold, poczem 
uchwalono rezolucję, w której zgro­
madzeni między innemi wzywają oby­
wateli Lipin do bojkotu gazet niemie­
ckich, które stale występują wrogo 
wobec państwa, do usuwania niemie- 
ckiph napisów na miejscach publicz­
nych oraz do bojkotu towarów niemie-

/
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cie niemieckiej i ośw iadczyło sie — jak Z Tarnogórskiego.ckich. Akademję urozm aiciły dekla­
macje, w y s tę p y  chórów  „Polonia” i 
„Śląsk" oraz w ystępy  Sokoła pod kie­
rownictwem  p. W ow ry. Podczas 
p rzerw  przygry w ała orkiestra  pod ba­
tutą p. Lazara.

—  ( P o d  a d r e s e m  r a d n y c h  
g mi n n y  c h.) Na ostatniem  zebraniu 
koła Z. O. K. Z. w Lipinach wyłoniła 
się żyw a dyskusja na tem at działalno­
ści rady  gminnej, gdzie z powodu opie­
szałości radnych polskich Niemcy 
umieją przeprow adzać swoje spraw y, 
wchodzą w skład różnych komisyj itp. 
Na posiedzeniu rady  .gminnej w  dniu 
17 października b. r. w ybierano człon­
ka do rady  opiekuńczej. W ybrano 
członków polskich frakcyj. Ci jednak 
wyboru nie chcieli przyjąć, w obec cze­
go w ybrano byłego posła nienreckiego 
Paw lasa. G dyby radni Polacy  p rzy­
chodzili w szyscy  na każde posiedze­
nie, z pewnością nie dochodziłoby do 
podobnych wypadków . Ale niestety, 
praw ie nigdy radni polscy nie zjaw iają 
się w  komplecie. Dlatego w yborcy- 
obyw atele apelują do nich, aby spełnia­
li sw e obowiązki sumiennie i -zawsze 
przybyw ali na posiedzenia rady  gmin­
nej.

Orzegów w Św iętochłowickiem . 
( Ś w i ę t o  m ł o d z i e ż y . )  Dnia 30 li­
stopada S tow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej w Orzegowie obchodzić bę­
dzie „św ięto m łodzieży" ku czci sw e­
go patrona św. S tanisław a Kostki. 
Święto to zw iązane jest z obchodem 
setnej rocznicy wybuchu pow stania li­
stopadow ego. Z tej okazji odbędzie się 
w sali p. Pyk i o godz. 18 uroczysta 
akadem ia.

Czarny Las w Świętochłowickiem . 
( Z a r a z a  b y d l ę c a . )  W edług urzę­
dow ych danych stw ierdzono w tutej­
szym  dw orze zarazę pyska i racic.
Z tego powodu gminę C zarny Las 
uznano za obwód dotknięty zarazą, na­
tomiast w  Chebziu obowiązują przepi­
sy o kontumacji psów.

Kamień w  Św iętochłowickiem . (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Podczas 
zakładania przew odów  telefonicznych 
obok kościoła w  Kamieniu, złam ał się 
drew niany słup telegraficzny, na k tó­
rym  znajdow ał się dozorca Ludwik 
Zagłówek. Z powodu upadku Zagłó- j 
wek doznał ciężkich obrażeń głowy. 
Odstawiono go do szpitala w  Szarleju.

Z Pszczyńskiego
Kopciowice w Pszczyńsk. ( E c h a  

w y b o r c z e . )  Nasza miejscowość, 
opanowana przez agitację niemiecką, 
głosow ała przy  w yborach do sejmu w 
1928 r. w  połowie na listę niemiecką. 
P rz y  w yborach  do senatu w  1928 roku 
oddano na listę niem iecką 40 procent 
głosów, zaś przy  w yborach do sejmu 
śląskiego 30 procent. Obecnie, przy 
niedzielnych w yborach do sejmu w ar­
szaw skiego, ludność otrząsla  się z 
niem czyzny, ponieważ na listę niemie­
cką padły  tylko trzy  głosy ważne; 
Niemczyzna zatem  zanikła, a polskość 
wzięła górą. O byw atelstw o tutejsze 
się nareszcie poznało na kreciej robo­

podczas plebiscytu — za Polską i obec­
nie ofiaruje zdrow e cegiełki p ierw sze­
mu budowniczem u Polski, m arszałko­
wi Józefowi Piłsudskiem u, na budowę 
trw ałego gm achu państw ow ego. A te­
raz kilka słów  do naszych władz w 
spraw ie obsadzania stanow isk i pomo­
cy na cele publiczne. W ładze nasze 
przv  obsadzaniu stanow isk państw o­
w ych biorą nieraz ludzi z m iejscowo­
ści, które p rzy  w yborach ośw iadczyły 
się przeciw  rządowi, aczkolwiek nale­
ży w  pierw szym  rzędzie uwzględniać 
miejscowości, stojące po stronie rządu, 
gdyż tylko jednostki z tych m iejscowo­
ści dają pewność dobrej spraw ności z 
pożytkiem  dla państw a. W  końcu przy 
rozdziale zapomóg na napraw ę dróg i 
szkół oraz na zakup ziemniaków i 
węgla dla biednych' również należy 
u w z g lę d n ić  gminy, stojące w iernie po 
stronie obecnego rządu, a nie tym, któ­
rzy pracują na szkodę państw a.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( B u d  o w a  c z y s z c z ą l'- 

ii i.) Rybnickie gw arectw o węglowe 
ma zam iar postaw ić zakład do czy­
szczenia w ody przy  kopalni „Anna" w 
Pszow ie. P ro jek t budow y jest w y ło ­
żony w starostw ie rybnickim  do i-go  
grudnia włącznie. Śprzeciw y należy 
zgłosić na starostw ie.

Paruszow iec w Rybnick. ( S t r z a ł y  
d o  s t r a ż y  m a g a z y n ó w  w o j ­
s k o w y c h . )  Podczas jednej z ubie­
głych nocy nieznani ludzie z niew yja­
śnionej dotychczas przyczyny ostrzeli­
wali posterunek p rzy  m agazynach w oj­
skow ych w  lesie w  Paruszow cu. Za­
grożony posterunek oddał kilka s trza ­
łów  alarm ow ych, na odgłos których 
przybyło  na pomoc czterech żołnierzy, 
k tó rzy  byli rów nież ostrzeliw ani przez 
tajem niczych strzelców . W ypadku z ra ­
nienia nie było. W ładze rozpoczęły do­
chodzenia celem wyjaśnienia tajemni­
czych strzałów .

Turza w  Rybnickiem . ( Z a m k n i ę ­
c i e  s z o s y . )  Z powodu robót około 
napraw y naw ierzchni drogi zamknięto 
dla ruchu kołowego szosę z T urzy do 
Łazisk i z Podbucza do Turzy. Zakaz 
obowiązuje aż do odwołania.

Jedłownik w Rybnickiem. ( O b ­
c h ó d  u r o c z y s t o  śc i.)  U roczy­
stość 10 rocznicy zw ycięskiego odpar­
cia najazdu Rosji sowieckiej rozpoczę­
to nabożeństw em  kościelnem, w  któ- 
rem  uczestniczyła dziatw a trzech szkół 
parafji. P o  nabożeństw ie w yruszył 
pochód przy dźwiękach ork iestry  na 
groby poległych pow stańców . Tutaj 
dziatw a szkolna złożyła wieńce, a miej­
scow y kierow nik szkoły p. Henryk 
Adamczyk do licznie zebranych roda­
ków wygłosił okolicznościowe p rze­
mówienie. Po  m odlitwie za zm arłych 
i odśpiewaniu „Roty" rozw iązano po­
chód. S taraniem  nauczycielstw a szko­
ły  w  Jedłow niku urządzono wieczorem  
uroczystą akadem ję. D ziatw a szkolna 
i ochronki odegrała sztuczki: ..Żelazny 
W ilk" — ..Sklep z zabaw kam i" i „Nie­
szczęsny Rym". Nadto w ystąpiła z 
deklamacjami i śpiewami. Akademję 
poprzedził referat k 'erow nika szkoły 
p. Adam czyka p. t. „Dziesiąta rocznica 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
sowieckiej". Przem ów ienie sw e pre­
legent zakończył okrzykiem  na cześć 
naczelnego w odza wojsk polskich maj> 
szałka Piłsudskiego i żołnierza pol­
skiego. O krzyk ten zebrani pow tó­
rzyli trzykrotnie. P rzedstaw ienie  tea­
tralne w ypadło bardzo udatnie. Sała 
była w ypełniona po brzegi. W ieczor­
nicę zakończono zabaw ą taneczną. Za 
tak udatne przedstaw ienie należy się 
podz!ękow anie m iejscowem u nauczy­
cielstw u z kierownikiem  szkoły na 
czele, k tóre mimo wielkiego naw ału 
p racy  dokłada wiele starań, ażeby każ­
dą rocznicę narodow ą obchodzić jak 
najpiękniej.

Tariiowskie Góry. ( Z a s ą d z e n i e  
w l a m y w a c z y . )  W  tych dniach od­
była się rozpraw a w sądzie okręgo­
wym  w Tarnow skich Górach przeciw  
w łam yw aczom , przytrzym anym  dnia 
12 czerw ca br. na terenie powiatu tar- 
nogórskiego. Podsądni w  pościgu^ po­
strzelili policjanta Antoniego Słotę 
z Tarnow skich Gór. Akt oskarżenia 
zarzucił oskarżonym  usiłowane zabój­
stw o policjanta i szereg kradzieży 
z włamaniem. P rzew ód sądow y uznał 
w szystkich oskaronych winnymi. 
Franciszek Piecuch został skazany na 
S lat ciężkiego więzienia i 5 lat u tra ty  
p raw  obyw atelskich, S tanisław  Czech 
na 6 lat ciężkiego więzienia i 5 lat 
u tra ty  p raw  obyw atelskich, Adolf Pohl 
na trzy  lata ciężkiego więzienia. O skar 
Bonatet i Jan Bytom ski każdy na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia, a Karol 
Piecuch na 2 lata ciężkiego więzienia. 
R yszard  Fojcik, Adolf i P aw eł Król zo­
stali skazani za paserstw o od 4 do 6 
m iesięcy więzienia.

— ( R o c z n i k  1910. )  Dnia 5 listo­
pada upłynął term in zgłoszenia się do 
listy poborowej rocznika 1910. Osoby, 
które nie zgłosiły się do oznaczonego 
term inu, muszą to uczynić najpóźniej 
do 30 listopada w ratuszu, pokój 14 w 
czasie od godziny 8 do 13. Dowody 
osobiste, św iadectw a, zw łaszcza m e­
trykę urodzenia należy zabrać z sobą.

M iasteczko w Tarnogórskiem-. 
( P r z y t r z y m a n i e  p r z e m y t n i ­
k a .) Funkcjonariusze straży  granicz­
nej pełniący służbę w odcinku Bucha­
czu, przy trzym ali przem ytnika z Sos­
nowca, k tó ry  miał p rzy  sobie rodzynki. 
P rzy trzym ano go już kilka razy  na go­
rącym  uczynku.

Z Lubltnieckiego
Lubliniec. (Z m i e j s k i e j  k a s y  

o s z c z ę d n o ś c i . )  Miejska kasa 
oszczędności w  Lublińcu podaje do 
wiadomości, . że przyjmuje wkładki 
oszczędnościow e, od których płaci: od 
w kładek z rocznem  w ypow iedzeniem  
9 procent, p rzy  półroczuern w ypow ie­
dzeniu 7 Y z  procent, ćw ierćrocznem  w y ­
powiedzeniu 6V2 procent, miesięcznem 
wypow iedzeniu 6 procent, dziennem 5 
procent.

Z całej Polski.
Kraków. ( S t r a t o w a n y  p r z e z  > 

k o n i e . )  Ferdynand Kuś, rolnik z Prze- 
gini Duchowej, powiat Kraków, jadąc pa­
rokonnym zaprzągieni, do którego przy­
wiązany był trzeci koń, najechał w Kra­
kowie na Stanisława Stańczyka, lat 40, 
piekarza z Przegorzał i ciężko go okale­
czył. Nieszczęśliwy doznał złamania obu 
nóg. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
Stańczyka do szpitala. Kusia aresztowano.

Białystok. ( N i e u c z c i w i  u r z ę d ­
n i cy . )  Sąd okręgowy w Białymstoku, 
wyrokiem z dnia 24 grudnia 1929 r. uznał 
Wacława Zajączkowskiego. urzędnika 
izby skarbowej, oraz Michała Malczew­
skiego, buchaltera izby skarbowej, win­
nymi nadużyć na szkodę skarbu państwa 
i skazał Zajączkowskiego na trzy. a Mal­
czewskiego na dwa lata więzienia. Sąd 
apelacyjny w Warszawie 21 marca 1930 
złagodził Zajączkowskiemu karę do 2 lat, 
a Malczewskiemu do 1 roku.

Warszawa. ( K a r k o ł o m n a  w ę ­
d r ó w k a . )  Mieszkańcy kamienicy 12 
i sąsiednich przy ulicy Jagiellońskiej w 
Warszawie byli podczas jednej z ubie­
głych nocy świadkami niezwykłej wę­

drówki lunatyka, który pogrążony w głę­
bokim śnie, skoczył z balkonu czwartego 
piętra na niższy, nie doznając na szczę­
ście cięższych obrażeń. Lunatykiem tym 
jest 23-letni Feliks Szelągowski. który już 
niejednokrotnie urządzał we śnie niesa­
mowite wędrówki. Przed kilku dmami. 
podczas pogodnej nocy, Szelągowski 
wstał z łóżka, otworzył balkon i wszedł 

1 aa bariero, n .następnie wolno i sookoinię

począł opuszczać się na dół. Chwilę za­
wisł na rękach i rozbujawszy się, sko­
czył na balkon trzeciego piętra, a z tego 
na jeszcze niższy. Scenie tej, mrożącej 
krew w żyłach, przyglądali się sąsiedz: 
z drugiej strony ulicy, którzy zawiado­
mili policję i ta na szczęście w porę prze­
szkodziła Szelągowskiemu w dalszym 
skoku, do którego się przygotowywał. 
W czasie ściągania go z balkonu drugie­
go piętra, Szelągowski obudził się, zoba­
czył, w jakiej sytuacji się znalazł i zem­
dlał. Wezwany lekarz pogotowia opa­
trzył lunatykowi rany, jakie odniósł.

Z da'szych stron.
Berlin. ( S k a n d a l  t o w  a  r z y - 

s k i.) W yższe sfery tow arzyskie B er­
lina zostały  poruszone nowym  skanda­
lem. Mianowicie zięć generał-porucz- 
nika A leksandra hr. von der Goltz, m a­
jor pruski G eorg von Viebahn, został 
oskarżony o fałszerstw o weksli i liczne 
oszustwa. O szustw a te  w yszły  na 
jaw  z okazji procesu dzierżaw nego, na 
którym  major przedłożył dokument 
państw ow ego ubezpieczenia, k tó ry  p ro­
kurator uznał jako sfałszow any. W  dal­
szym ciągu w yszły  na jaw  fałszyw e 
weksle oraz inne nadużycia.

Wiedeń. ( Z a b i t y  n a  s c e n i e  
t e a t r a l n e j . )  P ism a wiedeńskie do­
noszą z miejscowości Fortsheim , że 
przy jęty  do tam tejszego tea tru  młody, 
bo zaledwo 22-letni a rty s ta  wiedeński 
Kurt Kaunitz, padł ofiarą tragicznego 
wypadku. Podczas próby z „Trzeci 
m uszkieterów " ćw iczył on ze swym 
kolegą scenę w pojedynku. W  tem 
ostrze szpady przeciw nika, na skutek 
nieszczęśliwego ciosu, wbiło się w 
oko Kaunitza. tak głęboko, że przebiło 
mózg i nieszczęśliw y zm arł w kilka 
ogdzłn później. Śm ierć ta w yw ołała 
ogólne współczucie i żal, gdyż Kaunitz 
cieszył się opinją niezw ykle zdolnego 
artysty .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie.

w dniu 20 listopada 1930 r.
Dolar amerykański 8.89 zł. Funt szterlingów an 

Sielskich 43.22 zł, 100 franków francuskich 34.95 j l
100 szylingów austriackich 125.28 zł. 100 koror 
czeskich 26.39 zi. 100 franków szwajcarskich 172-32 
zf. 100 guldenów holenderskich 358.10 zł. 100 bel­
gów belgijskich 124.09 zł. 100 guldenów gdańskich 
172.81 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 19 listopada 1930 r.

Żyto 17.75—18.25. Pszenica 24.25—25.75. Mąka 
żytnia 29.50. Mąka pszenna 43.00—46.00. Otręby 
żytnie 10.50—11.50. Otręby pszenne 12.00—13.00. 
Reszta bez zmiany. Usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne
w dniu 20 listopada 1930 r.

(Podane przez firnie ..Raiffeisen", hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. żyto krajowe zł. 21.00—22.00, żyto 
nu wywóz 25.00—26.00, pszenica kraj 31.00—32.00, 
pszenica na wywóz 41.00—42.00, jęczmień na wy­
wóz (zależnie od jakości) 28.00—32.00. owies kra­
jowy 22.00—24.00, owies na wywóz 25.00—26.00.

Pasze treściwe za 100 kg loco ttacja odbior­
cza Iprzy ilościach pełno wagonowych): makuch
słonecznikowy 48 proc. zł 26.00—27.00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 25,00—26,00, makuch lniany 
zł 32.00—33.00, makuch rzepakowy zł 25.00—26.00, 
otręby żytnie zł 12.50—13.00, otręby pszenne zwy­
kłe zł 14.00—15.00, otręby średnio-grube 15.00 do 
16.00, słoma prasowana żytnia 5,75, słoma praso­
wana pszenna 5.75, słonia prasowana owsiana 
5.75. siano łąkowe prasowane lub luzem 12.50 do 
13.50. Usposobienie spokojne!

Nadesłane.
Świętochłowice, W  sobotę, dnu 

22 listopada br. obchodzą m ałżonkowie 
Piotr i Marja Kusiowie uroczystość 
złotego w esela. Jubilat liczy 75, Ju ­
bilatka 72 lata; oboje są długoletniemi 
czytelnikam i „Katolika". Życzenia 
wszelkiej pomyślności oraz doczekania 
się diam entow ego wesela składa

syn Donat Kuś w Czerwionce.
(Do życzeń przyłącza się redakcja 

„Katolika".)
•

Chropaczów. W  dniu 20 listopada
br. obchodzili m ałżonkowie Edward 
i Józeia Aniołowie (z domu Kabot) sre­
brne gody m ałżeńskie. Z tej okazji 
składają Jubilatom  serdeczne życzenia 

| o raz doczekania się jak najdłuższych 
lat życia

i dzieci, k rew n i > zn a jom i



r Ze Śląska Opolskiego
Z G liwickiego.

Na ulicy I oszeckiej w  G liw icach 
zosta ła  pochw ycona p rzez sam ochód 
trzy le tn ia  H ildegarda B aszczak ó w n a i 
w leczona kilkanaście m etró w  po b ru ­
ku. M aleństw o odniosło trz y  ran y ' w  
głowie. W drodze do lekarza  zm arło . 

*

W  pobliżu odw achu policyjnego 
P rzy  alei K atow ickiej w  G liwicach zo­
s ta ł zgnieciony p rz y  spinaniu dw u s a ­
m ochodów  c iężaro w y ch  robotnik T eo ­
lo g  C hm ura z G liw ic. N ieszczęśliw y 
odniósł pęknięcie czaszki.

*

Z błahej p rzy czy n y  posprzeczali się 
robo tn icy  O sk ar K opelka i Teofil 
'k o c z  z Łabęd, Kopelka, uzb ro iw szy  

■się w  siekierę, rzucił się na  T kocza i 
zadał mu ciężka ranę pow yżej oka. W  
beznadziejnym  stan ie  odw ieziono T k o ­
cza do lecznicy  w  G liw icach, zaś Ko- 
oelkę aresztow ano .

Z Kozielskiego.
Na p robostw o  w  K łodnicy zosta ł 

Pow ołany  d o ty ch czaso w y  ad m in is tra ­
to r parafji N aiśw . M arji P an n y  w  B v- 
-omiu ks. M aruśka.

*

Na drodze z Kotlami do Ortowic
zd e rzy ł się 22-letni m otocyk lista  F ry c  
P ro sk e  z G łogów ka z fu rm a n k ą 'm a ­
sarsk ą  i zosta ł zab ity  na miejscu.

❖

. O oęgdaj w łam ali się złodzieje do 
m ieszkania w d o w y  Je lkow ej w  Reń- 
skiejwsi i sk rad li b ielizny  i ubrań  w  
W artości 500 m arek . Z łodziei nie ujęto.

P rz y  zap rzęgan iu  sp ło szy ły  się ko- 
Sle ,^s - P roboszcza w  N aczysław icach. 

ledzaca na w ozie gospodyni fa rsk a

spad ła  i zo sta ła  p rzejechana, p rzy - 
czein odniosła cięższe obrażen ia  c ie­
lesne.

Z Opolskiego.
Na drodze z C h rzą s tó w  do G osław ic, 

w raca jąc  m otocyklem  do domu. został 
na jechany  przez  sam ochód osobow y 
rolnik.W ilhelm P ipa z C h rząs tó w . U pa­
dając n a  b ruk  szosy, rozbił sobie c z a ­
szkę. N ieszczęśliw y zm arł  w  drodze 
do lecznicy.

Z Strzeleckiego.
W  dniu 15 listopada zm arł niespo­

dziew anie na udar se rca  b u rm is trz  w  
Leśnicy, dr. R y szard  Hóflich. Z m arły  
liczy ł 52 lata  i od roku 1920 u rzęd o w ał 
w  L eśnicy .

D o k a te g o r ii  m is trz o w sk ie !  z a liczo n o  n a s tę p u ­
ją c e  im p re z y : G ra n d  P r ix  (p rz y p u s z c z a ln ie  w  K a­
to w ic a c h ) , ra id  d o o k o ia  P o lsk i, w y śc ig  p ia sk i (p rz y ­
p u szc z a ln ie  po d  G ru d z ią d z e m ), ra id  1000 km i h ieg  
na p rz e fa j (p rzy p u sz cz a ln ie  w  W a rsz a w ie ) .

Stribling w alczy.
J e d e n  z  n a jp o w a ż n ie js z y c h  k a n d y d a tó w  do t r o ­

nu  b o k s e rsk ie g o  Y oung  S tr ib lin g  s to c z y ł  w  A tla n ta  
w a lk ę  z  W ło c h em  A rtu rem  de K uh, k tó ry  uchodzi! 
z a  zu p ełn ie  „ sk o ń c z o n eg o " .

P rz y p u s z c z a n o  o g ó ln ie , że S tr ib lin g  z a k o ń c z y  
w a lk ę  w  p ie rw s z y c h  s ta r c ia c h , je d n a k  A m ery k an in  
z a w ió d ł i z d o ła ł so b ie  w y w a lc z y ć  z a le d w ie  z w y ­
c ię s tw o  p u n k to w e  po 10-ciu ru n d a c h .

Mistrz św iata Karol Schaefer 
w  P olsce.

P . gen . W itk o w sk iem u , w ic e p re z e so w i P .  Z. Ł y ż ­
w ia rs k ieg o . u d a ło  s ię  w  c z a s ie  p o b y tu  w  W ied n iu , 
B u d ap e szc ie  i O p aw ie  p o z y s k a ć  u d z ia ł n ie z ró w n a ­
nego  m ’s frz a  A ustrii, E uropy i  św ia ta  Karola S ch ae- 
fera (VK E n g e lm an n  —  W ie d eń ) w  w ielk im  pok az ie  
ja z d y  fig u ro w e j w  K ry n ic y . S c h a e fe r  p rz y b ę d z ie  do 
K ry n ic y  na c ze le  p ie rw s z o rz ę d n e g o  zesp o łu  ły ż w ia ­
rz y  z ag ran ic z n y c h .

P o k a z  o d b ęd z ie  s ię  w  d n iach  30 i 3 ł  s ty c z n ia  
1931 ro k u , czy li tu ż  p rz e d  h o k e jo w em i m is trz o ­
s tw a m i ś w ia ta  w  K ry n ic y , ro z p o c zy n a ią c em i się

to w a rz y s z e  u d a d zą  się  p oza  tern  n a  w y s tę p y  p ro ­
p a g an d o w e  do R ab k i, K ra k o w a  i B ielsk a .

W  całym  pow iecie strzeleckim  roz- I dnia 1 p0 nokaz,e krv"’ck!m star-
m nnżyły  się m y szy  polne w  takiej “  Za!?panem ! .« aiowicach' a le*°
liczbie, jako od długich lat nie pam ię­
tano. W szelk ie  środki tęn ien ia  b v ły  
b ezsku teczne . O becnie, g dv  po d łu­
gich deszczach  u stąp iła  w oda z pól i 
ogrodów , m ożna w !dzieć ty siące  szkod­
ników , k tó re  potop iły  się w sw y ch  no­
rach.

Z Kluczborskiego.
W  ty ch  dniach sza la ła  nad Klucz­

borkiem i okolica s tra sz n a  w ichura, 
k tó ra  w y rz ąd z iła  znaczne szkody. Z 
dom ów  p o zry w an e  zo s ta ły  dachy, 
a d rz ew a  w y rw a n e  w ra z  z korzeniam i.
R ów nież od w ich ru  u c ierp ia ły  p rz ew o ­
dy  e lek try czn e  i telegraficzne.

Z Prudnickiego.
Od dłuższego  czasu  p racu ją  rz e ­

m ieślnicy p rzy  n ap raw ie  m ostu kolejo­
w ego koło R acław ic. W  tych  dniach 
zosta ł tam że p rze jech an y  p rzez  pociąg 
to w aro w y  jeden z dozoru jących  robo ty  
urzędnik. Koła pociągu p o k ra ja ły  n ie­
szczęśliw ego  w  kaw ałk i.

Program radjowjr.
S o b o ta , dn ia  22 lis to p a d a  1930 r .

K a to w ice  fa la  408 7 : 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo w e j. 
■ *- ^ y s n a ł  c z a su  o ra z  h e jn a ł z  w ie ż y  M a- 

r ja ck ie j w  K rak o w ie . _  12.10 K o n cert z  p ły t  g ra -  
m o fo n o w y ch . 13.10 K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z -

1 ,7 nn V P r *,e s ,ą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z n y ch .
■ 15.00 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e . —  13.50 O d c zy t 

rz ą d o w y  z  W a rs z a w y . _  16.15 K o n cert z p ły t  
g ram o fo n o w y c h . _  16.45 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro z ­
g ło śn i k a to w ic k ie j d la  dz ieci. — 17.15 O d c zy t p. t.
„ W y s p ia ń sk i b u d o w n ic zy  P o lsk i ż y w e j" .   
17.45 S łu c h o w isk o  d la  dz iec i s ta r s z y c h .    18 1 5
K o n cert d la  m ło d z ie ży . _  18.45 C o d z ien n y  o d c i­
nek  p o w ie śc io w y . —  19.00 R o zm aito śc i. —  19.15 

i n « y £  ~~ 19,35 P r a s o ' v r  dz ien n ik  ra d io w y . — 
K o m u n ik a ty  Z w ią z k u  M ło d z ieży  P o lsk ie j. —  
f e l i e to n  z W a rs z a w y . _  20.15 O d c zy t. -  

-0 .3 0  K o n cert w ie cz o rn y . —  22.00 F e lie to n  z W a r-  
y a ~ y ' ~  22,1=, K o n c e r t z p ły t  g ra m o fo n o w y ch .

22.0 0 - K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .   23 00 M u­
z y k a  ta n e c z n a .

N iedzie la , 23 lis to p a d a  1930 r.
K a to w ice , fa la  408,7: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k o śc io ła  

Pod w e zw a n ie m  N a jśw ię ts z e j M arji P a n n y  w  P ie -  
ia ra c h  W ie lk ich . —  11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł 

z w ie ży  M a riac k ie j w  K ra k o w ie .-—  12.10 P o ra n e k  
,.ym  °n ic z n y  z  F ilh a rm o n ii w a rs z a w s k ie j .  —  14 00 
Ks. d r. B o le s ła w  R o s iń sk i: „N iech  k a ż d y  z o s ta n ie  
p rz y  s w e j w ie rz e " .  —  14.20 M u zy k a . —  14.30 

d c z y t ro ln icz y . —  14,50 M u zy k a . —  15.00 O d ­
c z y t ro ln icz y . —  15.20 M uzy k a . —  15.35 P  \  T  
o p rz e b ie g u  w y b o ró w . _  15.40 P ro g ra m  d la  d z ie ­
ci z  W ilna. —  16.00 S k rz y n k a  p o c z to w a . —  16.20 
N o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  16.40 O d c zy t 
'■ W a rsz a w y . —  16.55 K o n c ert z  p ły t  g ram o fo n o - 

'y c h . 17.15 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i p o ż y -

i ^ r T V 1̂  R  A ' T ' 0 p rz e b ie K" w y b o ró w  
17.40 K o n cert r e p re z e n ta c y jn e j o rk ie s try  p o li­

cji p a ń s tw o w e j w  W a rsz a w ie .  —  19.00 B ery  
• bojk i ś lą sk ie  -  K a rlik  z  K ocy n d ru  (P ro fe so r  

L igoń ), —  19.25 O d c z y t z W a rs z a w y . _  19.40 
ł - A. T . o p rz e b ie g u  w y b o ró w . — 19.50 R o zm ai­
tości. —  20.00 S łu ch o w isk o  z  W a r s z a w y  „ W e ­
so łe  K um oszk i z W in d so ru " . —  20.30 R e c i ta l 'f o r ­
te p ia n o w y  M. M irsk ie j z  W a rs z a w y . —  21 10
K w a d ra n s  lite ra c k i. —  21.25 P . A. T . o p rz e b ie -  
" u , w y b o ró w . —  21.30 M u zy k a  lekka . —  22.00 
b e ije to n  p. t .  „ P re m ie ra  N ocy  L is to p a d o w e j w  
K rak o w ie  \  —  22.15 P ie śn i lu d o w e . —  22.35

A. T . o p rz e b ie g u  w y b o ró w . -  22.50 K oinu- 
jh k a t m e te o ro lo g ic z n y . _  23.00 (co p ó ł god z in y )

■ A. T. o p rzeb ie g u  w y b o ró w .

P o n ie d z ia łek , dn ia  24 l is to p a d a  1930 r .
o to w ic e , fa la  408.7: 9.00 (co  pó ł g o d z in y ) P . j .
”  p rz eb ieg u  w y b o ró w . —  11.40 P rz e g lą d  p ra s y  
k ra jo w e j. —  11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z w ic - 

M ar iac k ie j w  K rak o w ie . —  12.1-0 K o n cert z  p ły t 
" ra m o fo n o w y c h . —  13.10 K om un ika t m e te o ro lo - 
k iczn y . — 15.00 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e . — 15.50 
k-ekcja ję z y k a  fran c u sk ieg o . —  10.15 P ro g ra m  dla 
• z ie c i  s ta r s z y c h  i in ło d jie ż y  z  •• W a rs z a w y .  —

16.45 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y c h . —  17.15 O d­
c z y t :  „Z  ż y c ia  rz y m sk ic h  a k to ró w " .  —  17.45 M u­
z y k a  lek k a . —  18.45 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie ­
śc io w y . —  19.00 R o zm aito śc i. —  19.15 O d c zy t
„ O sz c zę d n o ść  d ź w ig n ią  p o s tęp u  s p o łec z n e g o " . —  
19.35 P r a s o w y  dz ien n ik  ra d jo w y . —  19.55 K om u­
n ik a ty  s t r a ż a c tw a  ś lą sk ie g o . —  20.00 P rz e g lą d  
n a jn o w sz y c h  w y d a w n ic tw . —  20.15 P o g a d a n k a . — 
20.30 O p e re tk a  „D o m ek  trz e c h  d z ie w c z ą t"  F r. 
S c h u b e rta . —  P o  o p e re tc e  J e lję to n  p. t. „ S ta r y  
n iem o w a i 100 % - w y  d ź w ięk o w ie c " . —  22.50 K o­
m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  23.00 O d c zy t z c y ­
klu w y k ła d ó w  w  ję z y k ac h  o b c y ch  d la p rz y ja c ió ł 
z ag ran ic z n y c h .

S P O R T .
N adzw yczajne w alne zebranie 

Pol. Zw . B okserskiego.
Dnia 28 lu tego \9& l r. od b ęd zie  s ię  w  Katowi* 

cach  n a d zw ycza jn e  w alne zebran ie P o lsk ieg o  Z w iąz­
ku B ok sersk iego . Celem  zebran ia jest uchw alen ie  
statutu  i regulam inów' sp o rto w y ch  Z w iązku.

R isko, W alker, Carnera i Sharkey.
W  D etro it, b y ły  m is trz  ś w ia ta ,  w a g i p ó łc iężk ie j 

M ickey  W a lk e r  p o k o n a ł c ię żk ą  w a g ę  Jo h n n y  R isko 
na p u n k ty  (10 ru n d ). N a s tę p n y m  p rzec iw n ik iem  
W a lk e ra  m a b y ć  S h a rk e y .

N o w o jo rsk a  k o m isja  l io k s e rsk a  u c h y liła  d y s k w a ­
lifikac ję  P r im o  C a rn e ry . P ie rw s z y m  w y s tę p e m  o l­
b rz y m a  w ło sk ieg o  m a b y ć  m e cz  z S h a rk e y e m  w 
dniu  12 g ru d n ia  11a rz e c z  b e z ro b o tn y c h .

Zjazd m otocyk low y  w Berlinie.
M o to cy k liśc i U nionu łó d z k ieg o , p o z o s ta ją c y  w 

d o b ry c h  s to su n k a c h  z  k o leg am i b e rliń sk im i, w y ­
b ie ra ją  s ię  g ro m a d n ie  na d o ro c z n y  g w ia ź d z is ty  z ja zd  
m o to c y k lo w y  do B erlin a  w  s ty c z n ia  r. p.

Z jazd- ten  d w u k ro tn ie  już  z a k o ń c z y ł s ic  w ie l- 
k ie tn i. su k c e sam i u n io n is tó w , k tó rz y  w  la ta c h  1929 
i 1930 o b sad z ili c zo ło w e  m ie jsca .

M otocyk!owy bieg dookoła Polski.
P olsk i Z w . M o to cy k lo w y  p o s tan o w i!  z o rg a n iz o ­

w ać  w  p rzy sz ły m  roku rajd m o to cy k lo w y  dook oła  
P olsk i i d o p u śc ić  do n iego  z a ró w n o  z aw o d n ik ó w  
k ra jo w y c h , ja k  i z ag ran icz n y c h .,

T r a s a  ra jd u  w y n o s ić  będ z ie  o ko ło  2000 km , po ­
d z ie lo n y ch  na  300 -k iIo m ętro w e  ę ta p y  dz ienne.

S ta r t  n a s tą p i w  Ł o d z i, m e ta  w  W a rsz a w ie , 
p rz y c z e m  t r a s a  p rz e tn ie  w s z y s tk ie  w ię k sz e  m ia s ta , 
p o s iad a ją c e  z rz e s z o n e  k lu b y  m o to cy k lo w e .

Nov/a fo rm uła m otocyk low ego  
m is trzo s tw a  Polski.

P o ls k i Z w . M o to cy k lo w y  p o s ta n o w ił  zm ien ić  fo r­
m u łę  m is trz o s tw a  P o ls k i i n a d a w a ć  je  w  p rz y s z ło ­
śc i z aw o d n ik o w i, k tó ry  u z y sk a  n a jm n ie jszą  ilość 
p u n k tó w  w trz e c h  im p rez a ch  z p o ś ró d  p ięciu  w c h o ­
d z ą c y c h  w sk ła d  m is trz o s tw .

Obóz treningow y hokeistów  
w  Katowicach.

D nia  5 g ru d n ia  r. b. n a s tą p i o tw a rc ie  obozu  
j tre n in g o w e g o  h o k e is tó w  w  K a to w ica c h . Z ad an iem  

o bozu  będ zie  w yelim in o w a n ie  rep rezentacji P o lsk i 
na h o k eio w e  m istrzo stw a  św ia ta  w  K rynicy  (1— 8 lu ­
te g o  1931 r.).

K ap itan  s p o r to w y  PZ H L . in t . T a d e u sz  K u ch ar 
w y z n a c z y ł do o b o z u  18 n a s tę p u ją c y c h  g ra c z y :  A da- 
m o w sk i, C zap lick i, K o w alsk i, K ulej, T u p a lsk i (A ZS- 
W a rs z a w a ) .  G o d lew sk i I, G o d lew sk i II, W iro -K iro . ! 
<A Z S-W ilno), K a sp rz a k  (C z a rn i L w ó w ), P ie c h o ta  j 
(K T H -K ry n ica). M a te rsk i, P a s te c k i,  S ze n a jch  (L eg ja  j 
W a rs z a w a ) ,  H em erlin g . M au er, S a b iń sk i (P o g o ń  j 
L w ó w ), K ry g ie r  (P o lo n ia  W a rs z a w a )  i S to g o w sk i 
(T K S -T o ru ń ). G racze c i u tw orzą  t r z y  pełne team y, 
które tren ow ać  będą przez  5 tygod ni na p ierw szym  
w  P o lsc e  sztu czn ym  torze łyżw iarsk im  w  K atow i­
cach .

N a w y p a d e k , g d y b y  k tó ry  z ty c h  g ra c z y  n ie 
m ó g ł w z iąć  u d z ia łu  w  o b o z ie , z o s ta li w y z n a c z e n i 
n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y  re z e rw o w i: W arm iń sk i
(A Z S -P o z n ań ), L em iszk o  (C z arn i) , K o w alsk i (C ra -  
cO via). S o k o ło w sk i (L ec h ja ). S a c h s , B a ry lsk i (L eg ja), 
Z im m er, W e is s b e rg  (P o g o ń ), S z c z e p a n ia k  (P o lo n ia ), 
D u b ó w sk i- (T K S .) j  K a ra śk ic w ic z  (W a rta )  i M ak o w ­
sk i (W isła ).

Odpowiedzi redakcji
I. W. J. S. 1891. R entę  w ojenną 

m ożna skap ita lizow ać ty lko  na d w a  la­
ta  lub dożyw otn ie  czyli na ca le  życie . 
S k ap ita lizo w an a re n ta  na dw a la ta  w y ­
nosi dla F an a  749.32 z ło tych , d o ży w o t­
nie 2617,16 z ło tych . W szelk ie  p raw a  
do n ad w y żk i lub dodatku  kończą się 
po skap ita lizow aniu  ren ty . W niosek 
n a leży  sk ie ro w ać  do W y d z ia łu  S k a r­
bow ego W o jew ó d ztw a Ś ląskiego, od ­
dział E m ery tu r i R ent w K atow icach.

F . B. Św iętoch łow ice . 1000 m arek  
niem ieckich z listopada 1921 roku  ró w ­
nają się 43.— zło tym , z g rudn ia  40.— 
złotym , z s ty czn ia  1922 roku 35.70 z ło ­
tym . z m aja 20,80 z ło tym , z s ierpn ia 
S,30 zło tym , z paźd ziern ik a  3,10 z ło ­
tym , 880 000 m arek  polskich z styczn ia  
1924 roku  0.55 z ło tym , 30 m iljonów  m a­
rek  poiskich z m arca  1924 roku 16,80 
zło tvm .

F. F. Tarn. Góry. 15 000 inarek nie­
m ieckich z czerw ca  1922 roku równają się 
300 zł, a marek polskich 19,95 złotym .

R . Z „  Hajduki Wielkie. W olne od o p ła ­
ty  stem plow ej są pełnom ocnictw a udzie­
lone dalszem u p ełnom ocnikow i (su b sty ­
tucji), pełnomocnictwa w spraw ach kar­
nych, pełnom ocnictw a do za stęp stw a  w j 
sądach pierwszej insta+icji (z w yjątk iem  j 
urzędów  rozjem czych dla spraw  najmu). | 
g d y  w artość sporu nie przewyższa ICO zł, j 
pełnomocnictwa do odbioru sum y pie­
niężnej. nie przewyższającej 500.— zło- 1 
tych. pełnomocnictwa p ocztow e.

J. Ru., Ruda. Przedw ojenny czynsz 
mieszkaniowy w wysokości 12.— marek 
niemieckich równa się 14.76 złotym.

F. B., Jankowice. 12 000 marek nie­
mieckich z września 1920 roku równają i 
się 1092.— zł, a marek polskich 264.— zł. J

P. P., Skrbeńsko. 2CC0 m arek niem iec­
kich z marca 1920 roku równają się  166.— j 
zło tym .

M. K„ RuPtawa. W szyscy, którzy ’ 
uzyskali kategorię E, D lub C nie na ko­
misji poborwei, lecz na zasadzie orzecze­
nia wojskowej komisji lekarskiej (w p uł­
ku lub t. p.), nie podlegają ob ow iązk ow i i 
płacenia podatku wojskowego. Ponieważ ' 
w yżej podane nie zachodzi u Pana. orze- i

to musi Pan płacić podatek wojskowy, 
chociaż i służył przy wojsku 9  miesięcy.

Nr. 5 8  L . F . S. Informacyj udziel' 
Związek Robotników Rolnych. Zjednocze­
nie Zawodowe Polskie (Z. Z. P.) w Kato­
wicach. ul. M arszałka Piłsudskiego nr. 20.

H. No. 112. 300 marek niemieckich 
z 1913 roku równają się 669 złotym.

P. K. C. W ypuszczenie słowa ..Wiel­
możny" przy adresowaniu nie jest urazą.

M. K. R. 1. Pan może stawić wniosek 
o podwyższenie renty wojennej z pow o­
du pogorszenia skutków wojny świato­
wej. Adresować należy: Starostwo, od­
dział spraw  inwalidów wojennych w 
Świętochłowicach. — 2. Ustawy, o której 
Pan pyta. niema.

I. O. Krostoszowice. Świadectwo 
przemysłowe musi być wykupione.

Węgte! d!* ?mvaHdow 
w Kro!. Hnde.

Wegiel dla inwalidów w  Król. Hucie.
M agistrat — Urząd Opieki nad Ubogi­

mi w Król. Hucie — przystępuje do roz­
działu węgla dla inwalidów górniczych i 
wdów po inwalidach górniczych, pobie­
rających rentę ze Spółki Brackiej w T ar­
nowskich Górach, przydzielonego przez 
Śląski Urząd Wojewódzki.

Inwalidzi otrzymują 1 tonnę (20 ctr.) 
i węgla za opłatą 9.79 zł., zaś wdowy po 
■ pół tonny (10 ctr.) za opłatą 4,90 z.. W y- 
) danie przekazów na węgiel nastąpi w ra ­

tuszu (w hali) w następujących dniach i 
według następującego porządku:

W dniu 24. XI. br. od litery A—F, w 
dniu 25. XI. br. od litery G—J. w dniu 26. 
XI. br, od litery K—L, w dniu 27. XI. br. 
od litery M—P, w dniu 28. XI. br. od litery 
R—Sz, w dniu 29. XI. br. od litery T—Z.

Osoby zgłaszające się po odbiór prze­
kazu na węgiel winne być w posiadaniu 
karty  rentowej ze Spółki Brackiej, oraz 
odliczonej kwoty, w celu szybszego załat­
wienia interesentów'. Ze względu na to. 
że odbiór węgla nastąpić musi w term i­
nie do dnia 30 listopada br. włącznie z 
Polsk. Kopalń Skarbowych (Pole W scho­
dnie), uprasza się o terminowe przybycie 
w powyżej oznaczonych dniach, gdyż 
późniejsze zgłoszenia nie mogą być 
uwzględnione.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W niedzielę, dnia 23 listo­

pada rb. o godzinie 3-ciej po południu od­
będzie się zebranie Katolickiego Związku 

j Abstynentów przy katedrze. Uprasza się 
i o liczny udział członków; goście mile wi- 
| dziani. Zarząd.

1EATR I SZTUKA.
: TEATR POLSKI W  KATOWICACH

„Kopciuszek" 
dla naszych milusińkich

| ukaże się  w  n ied zie le , dnia 23 bm . o god z . 11.34 
przed południem  po cen ach  od 3 z ł do 59 gr. B ilety  
do nab ycia  w  kasie  T eatru . T el. 24-45.

R e p e r t u a r .
S ob ota , dnia 22 bm . „K opciuszek" o godz. 15.30 

dla m łod zieży  szk olnej.
S ob ota , dnia 22 bm . „M anew ry  Jesien n e"  o g o ­

dzinie 19.30. P rem iera".
N iedzie la , dnia 23 bm. „K opciuszek" o  g o d z in i; 

11.30 (cen y  zn iżone).
N iedzie la , dnia 23 bm. „W icek i W acek " o gr> 

dżinie 15.30.
N iedzie la , dnia 23 bm. „M anew ry Jesien n e"  o g o ­

dzinie 19.30.
W torek , dnia 25 bm . „M anew ry  Jesienn e"  o g o ­

dzinie 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek , dnia 21 hm . „W icek  i W acek " o  god z i­

nie 19.30. W ielk ie  Hajduki.
P on ied zia łek , 21 bm . „T osca" , C i e s z y  n", o g o ­

dzinie 19.30.
Ś roda, dnia 26 bm. „M anew ry Jesienn e" , K r ó l .

H u t a" , o  god z . 19.30.

Wesoły te*'!*.
M yśliw y.

— Nie m ogę kupić tego  zająca, bo 
jest bez sk ó ry . Jak że  m ogę pow iedzieć, 
że p rzy n o szę  go z po low an ia?

—  O w szem , niech pan dobrodziej 
pow ie, że po s trza le , ze strach u  w y ­
skoczy ł ze skó ry .

N akładem  i czcion kam i firmy „Katolik", spółka wy­
d aw nicza  z ogr. odp. w B ytom iu . Ś lą sk  O polski. —
Za re d a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y : Praucisf.sfc GodsJt

w Kętfl łJ*oik,



N o w o o tw a r c * e l  Ambulatorium elektro-terapeutyczne N o w o o t w a r c ie !
w  Katowicach, ul. Kochanowskiego nr. 13 (3 minuty od dworca)

  Kierownictwo: E. STAŁOWSKA.
Jedyny w PnSsce Zakład, który posiada te«*o rodzaju aparatura. Kombinowane naśw ietlan i spec5, aparatami
oraz diatermia i naświetl, kwarcowe stosuje się w  następnych chorobach: wszystkie przeziębienia i ich następstwa: zachorz. dróg oddechowych, reumatyzm, 
ischias, newralgia; chroniczne zachorzenia organów wewnęti znych: choroby serca, zachorz. żołądka i jelit, katar płuc, gruźlica, cukrzyca, zachorz. nerek i pęche­
rza; choroby nerwów: padaczka, histerja. wycieńczenie; choroby skórne: liszaje, egzemy; specjalne leczenie chorób kobiecych: anemja, przewlekły katar macicy,

upławy; u dzieci: brak apetytu, krzywicę, skrofulozę.------------------------------------------- —

Obsługują egzamin, rutyn. siły.
Każde naświetlanie trwa 1 godz. do 1% godz. i kosztuje 7,— zł.

Godziny przyjęć 8 —17.

O g ł o s z e n i e .
We wtorek, dnia 2 g ru d n i 1930 r  i w dnie 

następne od godz. 9-tei rano odbędzie się w ma­
gazyn e S o n f i .k a t  U rzęd u  C e ln eg o  w  Ka­
tow icach  (dworzec towarowy) p u b l czna  II- 
cytac a rożnych  za g ra n iczn y ch  to w a r ó w  
s k o n ? . sk o w a n y ch  na rzecz Skarbu Państwa.

Wykaz tych towarów wystawionych na licy­
tację można oglądać w Kancelarji Oddziału Kar­
nego od dnia 29 listopada 1929 r. w godzinach 
urzędowych tj. od 9 —14 po południu.

Kierownik Urzędu 
w z. C h o l iń s k i  rewident celny.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach Wąskich)
Zastępstwo Banku Polskiego

przyjmuje
oszczędności

udziela
potyczek

i załatwia wszelkie czynności bankowe.

O O O O S O S O O O O O O C O O G O
Łaskawem względom Szan. Publiczności po­

leca się:

Aleksy Waldberg,  zegarmistrz
---------------  Rybnik ---------------*

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
nictw e zegarów wieżowych jak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuły 
biżuteryine, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowaózony dział wyrobów optycznych. Oku- 
ary według przepisu iekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach.ocooo© © © © o o^ococco

Tym oto spo 
sobem  Persil 
chroni bieliznę!

Persil w  czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y ­
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą­
ca pęcherzyków Persilowych 
czy n i zbytecznym , w szelk i 
wysiłek ręczny.

P o d z ię k o w a ń '*
Wywiązując się z przy­
rzeczenia, składam Naj­
słodszemu Sercu P. Je­
zusa i Najśw. P. Marji 
serdeczne podziękowa­
nie za pole aszeme wmo- 
jej ciężkiej chorob ę i 
proszę o wyzdrowienie. 

A. S. Kończyce.

Młockarn ia
z p r z e ś le  w aczem  
tan  o  d o  sp rzo -  
d a n a .
Zgłoszenia przyjmuje 

p. Julja  Koryciorz 
w Dąjrówce Wielkiej, 3-m?ja 93

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz także 
I poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyiei.

Baczność!  Kupujący meble!
Dom M e b l o w y

HEROS”99 Katowice 
3  M a ja  2 3

sprzedaje:
sypialnie, jadaln e, pokoje męskie 

garnitury- klubowe i salonowe 
urządzenia kuchenne, poje­

dyncze meble, wyroby tapicerskie
k ażdem u  bez poręczycie la
na dotychczas n i e b y w a ł y c h  na 
Górnym Śląsku w a r u n k a c h  p ł a t ­

n o ś c i .

Raty od zł. 10.- Raty od zł. 10.- 
Za gotówkę 15°lo rabatu.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie I

LEKCYJ
S te n o g r a fii polskiej i niemiemieck'ej, p 'sa n ia  
na m aszyn ach  na dziesięciu systemach m etoda 
dzies'ęciopalcowa, k o r e sp o n d e n c j i  h a n ­
d lo w e j  polsko-niemieck'ej. udziela się:

K a t o w i c e ,  Plebiscytowa 4 . 1. piętro.
Vis a vis Kina „C apitot11

Z powodu zl ikwidowania  interesu
zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnych 
warunkach. M O I l i  S O lllU

R y b n ik , Ł o n v  1 1 .  Tel. 1104. 
f  f  r »■* * » f1 w T 'v v  v

JUTRZENKA"
najlepsza farbiarnia i chemiczna pralnia
zawiadamia P. T. Publiczność K a t o w i c

o otwarciu swei filii.
t-gg „Jutrzenka" ■—

jest pewna, że ieżeli W. P. da raz do 
niej c z y ś c i ć  l u b  f a r b o w a ć  s w ą  
g a r d e r o b ę ,  zostanie jej stałą klijentką.

Katowice, 3 Maja 32.
nar- ROZPOWSZECHNIAJCIE 

NASZA OAZETE!

DOM MUZYrZNY

IGNACY CYPRES11
n r i R U W

£
Kraków, Szew ska 13. K. P.

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 z ł ,  gitary koncertowe _  
^0-50 zł., kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów S0 zł., hehkonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop" patent, z łańc. 13 zł., nikl. plaski 
zegarek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i onłatnie.

C 2 Y T e L ^ I C Y t
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w -aszei gazecie

C zy te ln ik o m  gazety nasze- przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedziały na miesiąc grudzień 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą » 
Mstowy zgłosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachącemem do zaabonowania gazety nasze)

Kwit miesięczny na zamówienie gazetyKwit miesięczny na zamówiene gazety
Niżei podpisany zamawia N iiei podpisany zamawia

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem • Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

I O procent 
1 i manipul. Rażeń

KatoliK P o is k i  lub  
G órnoślązak  lub  

G oniec Ś ąsk i
Katowice

mięs ląc

grudzień 1930 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Śląski Katowice
miesiąc

grudzień 1930 r. 1 .5 0 0 .2 1 1.71

tarę, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego i

Z odebrania powyższej sumy Kwitujemy. 

_______________   dnia-------------------------

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

______________________     dnia--------


